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Do naszych Szanownych Abonentów!
Przedpłata na miesiąc maj pozostaje niezmie­

niona, wynosić więc będzie

1 złoty polski
i to po kursie złotego franka waloryzacyjnego, który 
ważny jest 15 kwietnia t. j. 1,800,000 mk.

Do numeru niniejszego dołączamy
Kartę płatniczą

na P. K. O. za pomocą której prosimy jaknajprędzej 
odnowić przedpłatę, inaczej bowiem dostawa czaso­
pisma naszego ulegnie przerwie. Wszelkie rekla­
macje —  po zapłaceniu prenumeraty -— o niedostar- 
czanie „Przeglądu Graficznego i Papierniczego" 
prosimy skierować do miejscowego urzędu poczty.

Polityka oszczędnościowa — 
czy państwo heiotów?...

W iekow e życie zbiorow e zorganizow anych spo­
łeczeństw  stw orzyło  -dwie te-orje o państw ow ości, m ia ­
now icie e t a t y z m ,  tra k tu ją c y  państw o jako  w łaśc i­
c ie la  o n ieograniczonych p raw ach  w szystk ich  i w szy­
stkiego, o raz  p a ń s t w a  w o l n e ,  w  k tó ry ch  p a ń ­
stw o sp e łn ia  ro lę  re p rez en tan ta  n a ro d u  n a  zew nątrz, 
a  w ew n ątrz  sp raw uje  ty lk o  funkcję re g u la to ra  sto ­
sunków  praw no-społecznych sw ych  obyw ateli, pozo­
s taw ia jąc  o s ta tn im  szerokie pole in ic ja tyw y  i tw ó r­
czości' osobistej.

E ta ty zm  państw ow y stosow ano w  ograniczonych 
ro zm ia rach  w  sta ro ży tn e j G recji, gdzie -stosunki spo­
łeczne by ły  jeszcze p ry m ity w n e i n ie  znano  skom pli­
kow anych  zagadn ień  państw ow o-społecznych cza­
sów dzisiejszych. W  now szych czasach jedyn ie bol- 
szew ja w kroczyła n a  te  to ry , lecz życie w ykazu je  z 
d n ia  n a  dzień  b an k ru c tw o  te j idei, zm uszając w  róż­
nych  dziedzinach do kom prom isów , sprzecznych z czy­
s tą  ideologją e ta tyzm u  państw ow ego. N atom iast 
d łu g ie  dzieje państw ' k u ltu ra ln y c h  odbiegają bardzo

daleko od e ta tyzm u  państw ow ego, naw et ta k  daleko, 
że n aw e t urządzenia: użyteczności publicznej, ja k  np. 
koleje, były  w  ręk ach  p ry w atn y ch  w  -różnych p ań ­
stw ach  zachodu E u ro p y  i A m eryki.

Równocześnie stw ierdzono, że  ad m in is tra c ja  in- 
sty tucy j państw ow ych długo  n ie  dorów nuje pod 
w zględem  -sprężystości i w yda jnośc i z  p rzedsięb io r­
stw am i p ryw atnem i. Leży to  już w  ch a rak te rze  ad- 
m in is trac  j i państw ow ej.

L in ja  polityki państw ow ości polskiej je s t c iek a­
w ą i zagadkow ą. Gdyby zapytać k iero w n ik ó w  n asze­
go rząd u , ja k i k ie ru n e k  ob ra li, by liby  w  tru d n em  po­
łożeniu  dać -logiczną odpow iedź. S te ru jem y  bow iem  
n a  poły  w  k ie ru n k u  p ań stw a  now ożytnego i  na  poły 
w  k ie ru n k u  b izan ty jsk iego  e ta tyzm u  państw ow ego. 
E ta ty zm  państw ow y znosi bow iem  system  p o d a tk o ­
wy, gdyż dochody z p rzem ysłow ych u rządzeń  p ań ­
stw ow ych w y starcza ją  — w ed ług  te j teo rji — n a  po­
k ryc ie  potrzeb państw ow ych. W  p ań stw ie  wo-lnem, 
now ożytnem , państw o  śc iąga  podatk i od za ro b k u ją ­
cych obyw ate li n a  sw e cele. U n a s prak tyk u je s ię  
i  jedno i  drugie. Poniew aż obie teo rje  odnoszą się 
do siebie ja k  ogień i w oda, przypuszczać trzeba, że 
po lity k a  państw ow ości polskiej p rag n ie  odkryć epo­
kow y w yna lazek  pogodzenia dwóch sprzecznych teo- 
ry j, czego n ie  udało  się d o tą d  dokonać żadnem u filo­
zofowi.

U stalono już  naw et n o m en k la tu rę  d la  nowego 
tego tw o ru  teo rji państw ow ości, a  m ianow icie „N ad­
zw yczajnego K o m isarja tu  Oszczędnościowego". Akcje 
tej in s ty tu c ji odzw ierc iad la  n astęp u jący  sk ry p t, sk ie­
ro w an y  do M in iste rs tw a  H an d lu  i P rzem y słu : 

P rezy d ju m  R ady M inistrów .
N adzw yczajny K om isarz Oszczędnościowy.
Nr. 643/N. K. O.
W  sp raw ie  zam ów ień  d la  Państw '. Z ak l 

G raficznych.
W arszaw a, dn. 7. 3. 1924.

Do P a n a  M in istra  H an d lu  i P rzem y słu
w  W arszaw ie.

Z ch w ilą  w strzy m an ia  d ru k u  banknotów , P a ń ­
stw ow e Z ak łady  G raficzne odzyska ły  m ożność w yko­
n y w a n ia  -na sze ro k ą  sk a lę  zam ów ień  w chodzących w  
zak res p rzem ysłu  d rukarsk iego . Z uw agi, że in te re s  
P ań stw a  w  u trzy m a n iu  w spom nianych  Z akładów  w



pełnym  ru c h u , ja k  rów nież zapew nien ia  im  źródeł do ­
chodu, proszę up rze jm ie  P . M in istra  o w ydanie s ta ­
nowczego polecenia, (podległym sobie urzędom , zak ła ­
dom  i  przedsięb iorstw om , aby  w szelk ie  zam ów ienia, 
w chodzące w  .zakres d rukarstw a, i g ra fik i (form ularze, 
w zory, sp raw ozdan ia , czasopism a, w ydaw nictw a, 
obrazy, m apy , 'klisze itp.) oddaw ały  P aństw ow ym  Za­
k ładom  G raficznym , w zględnie in n y m  d ru k a rn io m  
państw ow ym , p o m ija jąc  zak ład y  pryw atne.

R ów nocześnie proszę P , M in istra  o łaskaw e za ­
w iadom ienie m nie do 20 m arc a  o w ydanych  przez 
Siebie zarządzeniach .

N adzw yczajny  K om isarz Oszczędnościowy 
■(—) M o s  k  a  1 e w  s k  i.

N azyw ając rzecz po  im ien iu , je s t to  n iczem  w ię­
cej ja k  w yraźnym  bojkotem  pryw atnego  przem . graf. 
p rzez  państw o . Czyż w  z a m ia n  za zm onopolizow anie 
pow yższe o trzy m a  przem ysł g raficzny  odszkodow anie 
w  jak ie j bądź postaci?  Czy z ty tu łu  k o m p en sa ty  
zw olnionym  zostan ie od p odatków  państw ow ych, co 
odpow iadałoby ide i e ta ty zm u  państw ow ego? D otąd 
nic o  tern n ie  słyszeliśm y, a le  ow szem , bo jkotow any 
przem ysł g raficzny  p łacić m u si p o d a tk i tak ie  sam e, 
ja k  każdy  in n y . S k ąd  ale b rać  p ien iądze n a  op łaty , 
■skoro nad zw y czajn y  R o m isa rja t oszczędnościow y n a ­
k azu je  pom ijać p ry w a tn e  zak ład y  graficzne?

Czyżby n a  uzasad n ien ie  sw ego k ro k u  rz ą d  może 
tw ierdzić, że państw ow e zak ład y  g raficzne sto ją  rią 
w ysokości za d an ia , że p rzew yższają  przem ysł p ry ­
w atny , że m im o  to  zak ład y  państw ow e sk azan e  są  n a  
bezczynność? N a to> s tw ierdz ić  należy , że państw ow e 
zak ład y  graficzne, o ile ju ż  ra z  is tn ie ją  jak o  zło ko­
nieczne, pow ołane s ą  w p ierw szym  rzędzie, d la  zasp a­
k a ja n ia  potrzeby bankno tów  państw ow ych. T ym cza­
sem  u rzędow a P o lsk a  A jenc ja  T elegraficzna doniosła 
pod d a tą  2 k w ie tn ia  rb., że delegow ano urzędn ików  
do P a ry ż a  p o  od b ió r k ilk u  w agonów  bankno tów  zlo­
tow ych, jak o  resztę  dostaw y, w ykonanej zagran icą! 
Pocóż w ięc is tn ie ją  p aństw ow e zak łady  graficzne, 
skoro  prace, należące  śię im  z n a tu ry  rzeczy, w yrab ia 
się  za g ran icą?

Czyż wobec tego fa k tu  n ie  w y g ląd a  n ak az  Komi- 
s a r ja tu  oszczędnościow ego jak o  zam ia r podcinan ia  
egzystencji przem ysłow i k ra jo w em u ?

A ja k  w yg ląda  jakość p ro d u k c ji państw ow ych  
zak ładów  graficznych , św iadczy n a s tęp u ją cy  fak t,
0 k tó ry m  donoszą n a m  z K rak o w a:

„Do F ab ry k i W yrobów  Tytoniow ych, będącej w ła­
snośc ią  M onopolu Państw ow ego dostarczały  przez 
d łu g i czas e ty k ie t n a  ty to n ie  m iejscow e za k ła d y  d ru ­
k a rsk ie  po cen ach  u m iark o w an y ch  i w  w ykonan iu  
p ierw szorzędnem . W sk u tek  za rządzen ia  z W a rsza ­
w y d ostaw ę objęły w yłącznie osław ione P aństw ow e 
Z ak ład y  G raficzne w W arszaw ie.

S k u tek  je s t ta k i, iż m il jony  e ty k ie t (odbitych li­
cho) dostarczono, w sk u tek  n iedbalstw a , przeciętych 
fałszyw ie, p rzez połowę napisów , i  odłożono jak o  m a­
k u la tu rę  d o  zw rotu . K oszta tra n sp o r tu  z W arszaw y
1 z pow rotem  zap łaci oczyw iście P aństw o".

N iedaw no obiegły  p ra sę  n iepoko jące w iadom o­
śc i o n a d u ż y c i a c h  w  państw ow ych  zak ładach  
g raficznych . O stateczny  w ynik  dochodzeń w  te j sp ra ­
w ie spow odow ał n a s tę p u ją c ą  rezo lucję  m in is tra  
sk a rb u  p. G rabskiego.

„Stosow nie d o  p ro śb y  udzie lić  d y m is ji d y rek to ro ­
w i P aństw ow ych  zak ładów  graficznych, K iersnow - 
sk iem u ; udzielić  d y m is ji bez p rośby  naczeln ikow i w y­
d zia łu  technicznego  M oskalence; nacze ln ik a  w y d z ia­
łu  gospodarczego M i chczyń sk  i ego, n acze ln ik a  ra c h u ­
by H orow icza i n acze ln ik a  k o n tro li (M achow skiego

oddelegow ać tym czasem  do m in is te r ju m  skarbu . 
A k ta  dochodzeń sk ierow ać do  p ro k u ra to ra , d la  w y­
d a n ia  w in n y ch  sądow i".

P rzed  sądem  s ta n ie  oonajm niej k ilk an aśc ie  osób.
Ja k  w idzim y z pow yżej przytoczonych fragm en­

tów , około państw ow ych  zak ładów  graficznych  snuje 
się  n ić  iście legendarna. Czas byłby,, aby raczej z li­
kw idow ano  nieszczęsne te  in sty tu c je , to ru jąc  drogę 
do rozw oju  przem ysłow i p ry w atn em u , k tó ry  daje 
pew niejszą gw aran cję  p rzysporzen ia  skarbow i do­
chodów  w  p o d atk ach , a  n a d to  przyczynia się do pod­
n ies ien ia  poziom u sz tu k i d ru k a rsk ie j. W ów czas na- 
pew no nie okaże się  po trzeba d ru k o w a n ia  w agonow o 
bankno tów  zag ran icą , lecz d a  się za tru d n ien ie  p ra ­
cow nikom  k ra jow ym .

Inaczej u p ad n iem y  do p a ń s tw a  helotów , w  któ- 
rem  obyw atele p o siadać będą „praw o" p łacen ia  po­
datków  bez „obow iązku" pracy . Bogacić się będzie ko ­
sztem  naszych  podatków  przem ysł zagraniczny , a  lu d ­
ność P o lsk i tu łać  się będzie po św iecie jak o  em ig racja  
p ro le ta rja tu .

Skończm y z ta k  po ję tą  oszczędnościow ą po lityką , 
p row adzącą do p ań s tw a  helotów , a  oddaj m y p ań stw u  
co państw ow e, a obyw atelom  co obyw atelskie.

Doskonałość kalkulatorska!
Z achodzą często rzeczy w  życiu  człow ieka, k tó ­

ry ch  zw ykły  śm ierte ln ik  zrozum ieć ,nie urnie. W ten ­
czas uidaje s ię  bow iem  do m ędrszych  głów, ażeby m u 
spraw ę w yjaśn ili. A poniew aż i  m nie Zdarzył się po­
dobny w ypadek, a  m ój pospo lity  rozum  n ie  m oże tego 
re b u su  skap tow ać, przeto  u d a ję  s ię  t ą  d rogą do  n asze­
go o rg an u  zw iązkow ego, k tó ry  w szystko  w iedzieć i 
w szystko rozw iązać m usi, ażeby dał m i w tej spraw ie 
w y jaśn ien ie . Może sp ra w a  niżej p o d an a  za in te resu je  
szerszy ogół kolegów , a  za in teresow ać pow inna, bo 
chodzi tu  o głów ną podw alinę naszego zaw odu, a  
m ianow icie o uczciw ą i sp raw ied liw ą k a lk u lac ję .

Lecz p rzy stąp m y  do rzeczy sam ej. Otóż Izba Rze­
m ieśln icza  w  Bydgoszczy, zwróciła, się do k ilk u  d ru ­
k a rń  o ofertę  n a  „K on trak ty  uczni". F o rm u larz  tein, 
zaw iera jący  cz te iy  s tro n y  tek s tu  foljo i d rukow any  
n a  papierze konceptow ym  p iśm iennym , znany  jest 
w szystk im , przeto  k ażdy  m oże sp raw ę zbadać i prze- 
kalku low ać.

Ofertę złożyły trzy  d ru k a rn ie , i p rzyznam  się, że 
n ieom al nie ru n ą łe m  n a  ■ziemię ze zdziw ienia, gdy zo­
baczyłem  różnicę, pom iędzy najd roższą, a  n a jtań szą  
d ru k a rn ią . P rzypadek  bow iem  zrządził, że zajrzałem  
do o fert, k tó ry ch  ceny  sobie zanotow ałem .

S p raw a p rzed staw ia  się  w ięc n a s tę p u ją c o :
I drukarnia oferuje

10000 egzemplarzy za 578 milj.
20000 „ „ 612 „

II drukarnia
10000 egzemplarzy za 520 milj.
2000Ó „ ' „ 540 „

III drukarnia
10000 egzemplarzy 176800000
20000 „ 202600000

J a k  z powyższego zestaw ien ia  w idzim y, je s t po­
m iędzy  najdroższą, a  n a jta ń sz ą  o fe rtą  ta k  szalona 
różnica, że m im ow oli n a su w a  się m yśl, że albo jeden  
chcia ł ze sw ego k lien ta  skórę zedrzeć, albo też d rug i 
„Izbie R zem ieślniczej" zrobić prezent, m a ją c  za dew i­
zę — „m y m o g em y !“

Lecz an i jedno, a n i  d ru g ie  n ie  w chodzi tu  n a  pew ­
no w rachubę. Jestto  raczej „dzielność" k a lk u la to r-



ska. K a lk u la to r bow iem  n a jtań sze j o ferty  d o p ro w a­
dził do tak ie j doskonałości, że m oże n . p. 20 000 egzpl. 
k o n trak tó w , oddać niżej ceny  papierni. To też nie 
k ażdy  to  po trafi i  wobec tego należy  się zastanow ić, 
czy m a  wogóle sen s trzy m ać d ro g i persona! d ru k a r­
ski, k ied y  m am y pom iędzy  n a m i ta k  cudotw órczą 
d ru k a rn ię , k tó ra  jeszcze dop łaci do  p ap ie ru , ażeby  ty l­
ko d ru k i dostarczyć,

Zapew ne n ie jed en  kolega będzie ciekaw y, gdzie 
się te n  cudo tw ór zn a jd u je , bo chc ia łby  sw e d r a k i  tam  
przekazać, inie tru ć  się z personałem , ty lk o  zgarn iać  
zarobek, k tó ry  bez żadnych kłopotów  je s t wyższy, ja k ­
by  sam  drukow ał.

Otóż d ru k a rn ia  ta  zn a jd u je  s ię  w  tern m ieście, 
gdzie zaszły  owe cudow ne kradzieże, k tó ry ch  spraw - 
ców do d n ia  dzisiejszego n ie  w ykryto . Nic w ięc też 
dziwnego, że w łaśn ie  ta m  w yrosła  z ziem i ta k a  cudo­
tw órcza d ru k a rn ia .

Lecz ża rty  n a  s tro n ę , bo sp ra w a  s a m a  je s t d la  n as  
w szystk ich , k tó rzy  ch cą  iść uczciw ą drogą, za po­
w ażna. Toć m ożnaby z  jednej s tro n y  podzielać w  tym  
w ypadku  zdan ie  naszego Szanow nego P rezesa  Z w ią­
zku, k tó ry  pow iada, że ten , k to  w  ty ch  przełom ow ych 
czasach n ie  um ie kalku low ać, sarn s ię  zarżn ie! Ale 
z drugiej s tro n y  m usim y  sobie uprzy tom nić, co  tak a  
in sty tu c ja , ja k  „Izba R zem ieślnicza", m u s i m ieć  teraz  
za w yobrażenie o d ru k a rn ia c h , w idząc tę  sza loną róż­
nicę cen.

Tu w y staw ian o  przede w szy stk iem  dobre im ię za­
w odu d ru k a rsk ieg o  n a  szw ank. T u  żad en  k lien t nie 
będzie w n ik a ł w  in te rn a  spraw y, ty lko  powie sobie, 
d la czego jed n a  d ru k a rn ia  d a je , i  może dać, tak  n isk ą  
cenę, a  in n a  o  dwie trzecie je s t  droższą.

S praw ą ta  in te re su je  ca ły  ogół naszego d ru k a r­
s tw a i d la  tego  spodziew ać się należy, że G łów ny Za­
rząd  naszego Zw iązku, k tó ry  u m ia ł sobie w yw alczyć 
znaczenie i dobre im ię, zabierze w  te j zasadniczej 
sp raw ie głos. Pozatem  byłoby pożądane, ażeby Ko­
m is ja  K a lk u lacy jn a  w ydała  rów nież swój bezp arty j­
ny  s ą d  i p rzed staw iła  sw ą k a lk u lac ję . Kto jes t w i­
nien, d ru k a rn ie , k tó re  za drago  k a lk u lo w ały , czy dru- 
s  armia, k tó ra  za  d arm o  d ra k i oddaje.

O ile sp raw a  tego w ym agać będzie, podam  nazw i­
sk a  in teresow anych  firm .

Uczciwość zaw odu d ru k arsk ieg o ' narażono n a  
szw ank, i tej uczciw ości bronić m usim y. M usim y 
bronić uczciw ych i  p raw y ch  za sad  k a lk u lac ji naszej, 
a p a rta c tw u  i n iedo łęstw u  położyć raz  kres.

B. 14. 4. 24. K o s . . . .
* *

Z tej sam ej cudotw órczej m iejscow ości dow iadu­
jem y się, że  znane czasopism o, słynące z o lbrzym ich 
k o rek t au to rsk ich , d ru k o w an e  od d aw nych  la t  w  jed ­
nej z  d ru k a rń  poznańsk ich , obecnie za cenę 125 zło­
tych  (k a lk u lac ja  n o rm aln a), gotow e tam te jsze  dwie 
firm y  w ykonać: jed n a  za 85 złotych, d ra g a  za 82 zło­
te. M uszą w ięc w  ty m  grodzie być s to su n k i idealne, 
k iedy  w y ław ia  się p race sk ąd b ąd ż  d la  p racy  sam ej, 
nie pa trząc  zupełnie, czy p rzynosi ja k i ta k i  zysk, czy 
też s tra ty . _____

Wymowa liczb.
W  n a w ią z a n iu  do  a r t y k p ł ó w  n a szy ch  w  

k w e s t j i w a lo ry z a c j i etc. p od a jem y  p o n iże j jesz­
cze a r ty k u ł „R ze c zy p o sp o lite j"  N r. 101:

W całokształcie z ag ad n ien ia  czasu  p racy  należy 
uw zględnić n ie  ty lko  ustaw y, oznaczające i re g u lu ­
jące  .dzień, w zględnie tydzień  roboczy w  zakresie  pew ­
nej ilości godzin, ale także ca łoksz ta łt u s taw o d aw ­

stw a, dotyczącego czasu p racy , a w ięc jeszcze u staw y  
o św iętach , u rlo p ach  itp.

I g d y  w tej ogólnej płaszczyźnie u jąć  zechcem y 
in teresu jące  n a s  zagadn ien ie  czasu  p racy  i  p rzepro­
w adzim y porów nanie cyfrow e, ilu s tru ją ce  w  zesta­
w ien iu  czas p racy  w  Polsce i gdzieindziej^ to  prze­
k o n am y  się, że jesteśm y  pod ty m . w zględem  n a  sza­
ry m  końcu , że jesteśm y  k ra jem , w  k tó ry m  ustaw ow y 
czas p racy  je s t .najniższy.

Nie n a leży  bow iem  zapom inać o jednej rzeczy, ą  
m ianow icie  o  tern, że poza n iezm iern ie  rygorystycz­
n ie u ję tą  u s ta w ą  o 8-godzinnym  d n iu  i 46-godzinnym  
ty g o d n iu  p racy  P o lsk a  p o siad a  n ieun ifikow ane do­
tychczas (p ro jek t u s taw y  un ifik acy jn e j o  św iętach 
zn a jd u je  się w  k o m isji sejm owej) zw yczajowo pow ­
szechnie szeroko in terp re to w an e  ustaw odaw stw o  o 
w ypoczynku św iątecznym , a poza tem  n a jiib e ra ln ie j-  
szą  w  św ieeie u staw ę o  u rlopach  robotn iczych . Je ­
żeli więc uw zględni się te w szystk ie czynniki, sk ła ­
d a jąc e  się n a  ustaw o w y  czas p racy  w ciąg u  ro k u , to 
do jdzie  się n iechybn ie  do  w n io sk u  ciekaw ego, gdyby 
nie bardzo sm utnego , że ustaw ow o, a w ięc i p rzy m u ­
sowo i dobrow olnie w g ran icach  p raw n y ch  p ra cu je ­
m y  m ało, znacznie m n ie j, n iż  in n e  p ań stw a , a  w  szcze­
gólności n a sz  n a jg ro źn ie jszy  k o n k u ren t, sąs iad  o  
m iedzę n a  zachodniej ścianie .

Oto ja k  w  najogó ln ie jszym  zarysie przem aw iają , 
liczby, k tó re  p rag n iem y  zestaw ić d la  zakończen ia  i 
uk o ro n o w an ia  rozw ażań  n a  tem a t czasu  pracy:

Ilość d n i roboczych w ro k u  w  g ran icach  ściśle 
u staw ow ych  w ynosi w  b. zaborze ro sy jsk im  Polski 
(w innych  b. zaborach  cyfry  są  trochę wyższe) od 
280 do 287, g d y  we F ra n c ji 304, W łoszech i N iem czech 
po 306. A w ięc, gdy  P o lsk a  p racu je  100 dn i w raku,-, 
to  in n e  k ra je  p ra cu ją  w  p rzy b liżen iu  109 -dni w  roku . 
R óżnica w ięc jest.

Ale ró żn ica  ta  w ystąp i z ca łą  jask raw ością , gdy. 
w eźm iem y pod uw agę w szelkiego ro d z a ju  stasow ane 
szeroko w p rak ty ce  w y ją tk i  o d  ustaw ow ego czasu 
pracy. W tedy  okaże się, że gdy  P o lsk a  w  ’b. zaborze 
ro sy jsk im  p racow ać m oże rocznie najw yżej od 2260 do 
2304 godzin, to  F ra n c ja  m oże 2574 godzin, W łochy 
2660, a  N iem cy 3060. A więc, gdy  P o lsk a  fak tycznie 
pracow aćby m o g ła  100 godzin  w c iąg u  ra k u , to  inne 
p a ń s tw a  fak tyczn ie  p ra cu ją , a m ianow icie : F ran c ja  
114, W łochy  118, a  N iem cy aż 135! Oto je s t  różn ica  
is to tn a  i rzeczyw ista ,

N a te m  zestaw ien iu  m ożna zakończyć. Niech 
p rzem aw ia ją  liczby. N iech odpow iedzą o n e ’ n a  p y ­
tan ie , czy P o lsk a  pracow ać m oże i pow in n a  przeszło 
o jed n ą  trzec ią  m n iej n iż  Niem cy.

Bo ta k  w yg ląda zestaw ien ie: 100—135! W. X.

Sprawa uczni.
Stoim y przed chw ilą  w yzw olenia k ilk u d z ies ią t 

uczni d ru k a rsk ich  n a  pom ocników  — i otóż z tej r a ­
cji sk re śla m  k ilk a  słów  w  te j spraw ie, by  zastanow ić 
się -nad ta k  bardzo  w ażn ą  kwest,ją. w  życiu sz tuk i n a ­
szej. P o d k reślam  tę -sprawę jak o  w ażną nie m oże z 
pow odu przyjętego p rzyzw yczajen ia  •pisania o w szyst­
k ich  sp raw ach  jak o  w ażnych, ale z pow odu, że za ­
n iedban ie  jej je s t pośrednio  g łów ną przyczyną u p ad ­
k u  naszego rzem io sła  pod  w zględem  jakości. Nie bę­
dę p rzy tacza ł fa k ty  u p a d k u  zdolności fachow ych n ie ­
jednych  „pom ocników ", bo o  tfrm p rzek o n u jem y  się 
naocznie.

A le w inę — w edług  -mego zd an ia  — p o s iad a ją  
obie strony , -bo -pryncypał n ie  pow in ien  n iezdolnych  
chłopców  przy jm ow ać w  naukę . P rzy ję tem u  na to-



m ia s t w pajać  n ie ty lk o  m echaniczną, ale i tw órczą 
p racę , w tenczas p ry n cy p ał n ie będzie n a rzek a ł, że je s t 
m ało  w yda jna , a  z d rug iej s tro n y  w p a jać  jem u  zn a ­
czenie obow iązku, w tenczas nie po trzeba skarg , za­
ta rg ó w  itp . W idzim y w ięc, że źródło srodze m szczą­
cych się b łędów  je s t w w ychow an iu  ucznia. A dotąd  
ta k  m ało  d la  n iego  czyniliśm y. Jego w ykszta łcenie, 
jego w ychow anie, jego p raca  i jego s iła  fizyczna i du ­
chow a, s tan o w ią  przyszłość sz tu k i n a sz e j. To też tam  
zw róćm y w szyscy oczy i  w spólnym  w ysiłk iem  u su ń ­
m y zło — n iedbalstw o , k tó re  je s t pow odem  naszych  
ciąg łych  n a rz e k a ń  i  niezadow oleń. W  p ierw szym  
rzędzie w in n e  tu  w glądać Izby rzem ieśln icze, ja k o  in ­
s ty tu c je  p raw ne, by przepisy  obow iązujące były  ści­
śle p rzestrzegane, zw łaszcza na  prow incji, a w y p ad ­
k o m  tak im , ja k i zaszedł w  C hojnicach, energicznie 
zapobiedż.

D rugim i n a jw ażn ie jszy m i czynn ikam i w te j akc ji 
są  kom isje  egzam inacyjne, na  k tó ry ch  ciąży w ielka  
część odpow iedzia lności za n asz  dobroby t i spokój. 
P raw d a , że w o jn a  i czas gospodarczo-kry tyczny spo­
w odow ały  bardzo wuelkie spustoszen ie  i zacofanie w 
życiu  naszem . Jed n a k  dziś, k iedy  p raca  w raca  do 
pew nych n o rm aln y ch  stosunków , n ie w inn iśm y się 
przeezułać litością , ludzkością  i to le ran c ją . Kom. 
Egzam . w in n e  m ieć jed en  cel w ytyczny : dobro sz tu ­
k i  naszej. W in n e  p rz y  egzam inie stw ierdzić  n ie ty l­
ko, że uczeń  przebył 4 la ta  n au k i, że p raco w ał w zoro­
w o itd., lecz przedew szystk iem , że będzie dobrym , 
a k u ra tn y m  i zdo lnym  poińocnik iem  i  n ie  zaw iedzie 
a n i sw ego kolegę, an i prym eypała. To też do osią­
g n ięc ia  teg o  n ie w y sta rcza ją  teore tycznie s taw ian e  
p y tan ia . Tu po trzeba i  p rak tycznego  egzam inu , k tó ­
ry , o ile s ię  n ie  m ylę, o d  czasów  odzyskan ia  n iepod le­
głości, zan ik ł, a k tó ry  n a m  u jaw n ił, czy egzam ino­
w an y  p o siad a  zm ysł o rjen tacy jny , bystrość, p rzy to ­
m ność, sk u p ien ie  i fachow ość, w szelkie w łaściw ości 
po trzebne do s tw ie rd zen ia  poprzednio  w y m i e n i o n y c h  

zalet. Bo n ie  w y sta rcza  odpow iedzieć, że k o rp u s m a 
10 punk tów , gdy w  p rak ty ce  dobrze nie odróżni k o r­
p u su  od cicera. B ezw zględnie eg zam in  p rak tyczny  
w in ien  się odbyć. D om agać się tego w in n iśm y  w 
im ię  przyszłości wszyscy. W iększe d ru k a rn ie  w inne 
swe u b ik acje  d la  tak ieg o  celu z ca łą  gotow ością s ta ­
w ić do dyspozycji k o m is ji egz., a  t a  chociażby po­
św ięc iła  k i lk a  g odzin  w ięcej n a  egzam in, to  jed n ak o ­
w oż m ia łab y  tę  sa ty sfak c ję , że sw ój obow iązek w zglę­
dem  dobra sz tu k i naszej ja k n a j sk ru p u la tn ie j speł­
niła.

B ardzo do tk liw ie  d a je  się odczuw ać b rak  szkoły 
fachow ej. Ju ż  p rzed  30 la ty  p isa ł L evay dosłow nie: 
„M usim y w  końcu  p rzyjść do p rzekonan ia , że ja k  
d łu g o  n ie  posiądziem y fachow ej szkoły d ru k a rsk ie j, 
n ie  będziem y m ie li odpow iednio w ykszta łconych  
uczniów , a  sz tu k a  d ru k a rs k a  zam iast się podnosić, 
z d n iem  każdym  upadać musi". A ja k  dziś w y g ląd a­
m y? S p e łn ia ją  się pow yższe słowa. To też czas, by 
odłożone a d  ac ta  p ro jek ty  wyłożyć ponow nie, p rzep ra ­
cow ać i zab rać  się rączo  do w ykonan ia  ich. Z azna­
czam  jed n ak  z  góry, że n ie  pow inn iśm y  p ro jek ty  ta ­
k ie  p rzeprow adzać jednostronn ie , a le  w spólnie, bo 
w spólnie z sz tu k ą  n aszą  jesteśm y  zw iązan i, d la  niej 
um rzem y.

N arazie  ty le  słów. Mięfcicki

W esołego „Alleluja" zasy łam y w szystk im  naszym  
Szanow nym  W spółpracow nikom , C zytelnikom  i Sym ­
patykom !

Teorja bolszewicka nie wytrzym uje próby iy -  
ciowej. Z asad ą  bolszew ji było do tąd  n ieuznaw anie  
długów  R osji p rzedw ojennej i  n ieu zn aw an ie  w łasn o ­
ści p ry w a tn e j jako też  p ry w a tn y ch  odszkodow ań w o­
jennych . Zaś p ro g ram  gospodarczy m onopolizow ał 
p rzem ysł w  rę k u  w ładzy  państw ow ej. P o  p ierw ­
szym  okresie , k tó ry  nazw ać m o żn a  „n iw elacją" sto­
sunków  norwej federacji, w y su n ę ła  się po trzeba roz­
w iązan ia  zag ad n ien ia  p ro d u k c ji przem ysłow ej. W net 
p rzekonano  się jed n ak , że m iędzy  teo rją  a  życiem 
is tn ie je  przepaść n iep rzeby ta  i zaw rócić m u sian o  do 
kom prom isu . W ysun ięto  „m acki" w osobach róż­
ny ch  k o m isarzy  gospodarczych, k tó rzy  w Londynie 
i w  B erlin ie  b ad a li g ru n t  do p rzyciągn ięc ia  k ap ita łu  
zagranicznego d o  odbudow y przem ysłu . O ile u d a ­
ły  się w y siłk i w  ty m  k ie ru n k u , rz ąd  bolszew icki za­
strzegał sobie w spó łudzia ł w  danem  przedsięb io r­
stw ie, opartem  n a  k ap ita le  zagran icznym , 50 do 51%, 
by w  te n  sposób p rzy n ajm n ie j fo rm aln ie  uczynić z a ­
dość zasadzie m onopo lu  państw ow ego.

Zdaje się jednak , że i ten  częściowy kom prom is 
zlizkim  je s t schy łku . P ierw szy  w yłom  już  n astąp ił. 
P rzed  w o jn ą  p o s iad a ła  lip sk a  f irm a  fa rb  drukarskie}) 
B erger & W irth  filję  sw oją w  P etersg u rg u , k tó ra  
u leg ła  konfiskacie . Obecnie n a  m ocy specjalnej 
um ow y u zyska ła  f irm a  pow yższa koncesje od rządu  
bolszew ickiego. W  m yśl tejże odzysku je firm a  B er­
ger & W irth  daw n e sw e 'budynki fabryczne w  P e ­
te rsg u rg u , zobow iązuje się w  p ierw szym  ro k u  u rz ą ­
dzić fabrykę w najnow sze u rządzen ie  techniczne, w  
drugim  ro k u  m u si dostarczyć fa rb  'd rukarsk ich  
"w ilości 25 000 pudów , w  trzecim  ro k u  produkcja, 
osięgnąć m u s i 35 000 pudów . Nadito w szelk ie  n a j ­
now sze u rządzen ia , k tó re  firma; zaprow adza u  siebie, 
m usi rów nocześnie zaprow adzić we filji p e te rsb u r­
sk ie j. W  p ierw szym  pó łto rarocznym  okresie w olno 
firm ie sp row adzać w szelk ie  u rząd zen ia  i uzupe łn ie­
n ia  fabryczne z  zag ran icy  bez o p ła ty  ceł. W  zam ian  
za pow yższą koncesję  p łac i f irm a  B erg e r & W irth  
rządow i sow jeckiem u 15 000 ru b li złotych rocznie ty ­
tu łe m  dzierżaw y, nadto ' 10% d a n in y  od obro tu . Kon­
ce s ja  pow yższa obow iązuje n a  24 la ta , poczem  fab ry ­
k a  z ca łym  kom pletem  przechodzi n a  w łasność rząd u  
sowjeckiego. Dodać jeszcze trzeba, że f irm a  m a  'pra­
w o za tru d n iać  p ią tą  część obcokrajow ców  jak o  p ra ­
cow ników .

M imo pew nych pozorów  „m onopolow ych" i w i­
doków  prze jęc ia  fab ry k i p rzez państw o, k iedyś — za. 
ćw ierć w ieku , p rzyznać trzeba, że za sad a  m onopolu  
państw ow ego w  p ań stw ie  sow jeckiem  zb an k ru to w a­
ła. U stąp iła  miejisca k ap ita ło w i p ry w a tn em u , gdyż 
nie u trzy m aa ł p ró b y  życiow ej.

W yższa szkoła drukarska w  Lipsku, zn an a  pod 
n azw ą „T echnikum  d la  d ru k a rzy " , obchodziła w tych 
dn iach  25-letni jub ileusz  is tn ien ia . W  ciągu tego 
czasu w yszedł z tej szkoły ca ły  zastęp  lu d z i o pierw - 
szorzędnem  w yszkoleniu , z a jm u jący  pow ażne s tan o ­
w isk a  w  d ru k a rstw ie . W  czasie w o jn y  szkoła da ła  
sposobność k o rz y s ta n ia  z ku rsów  inw alidom  w ojen­
nym  pod dogodnem i w a ru n k am i, i n ie jed en  d ru k a rz , 
także i Polacy, poznali się z now oczesną tech n ik ą  
d ru k a rsk ą , p ie lęgnow aną w  szkole lipskiej."

Z chwili bieżącej
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Dokąd to ma prowadzić?
P o lsk a  zaczyna się staw ać k lasycznym  k ra jem  

ś ru b y  podatkow ej. A ś ru b a  ta  zaczyna pracow ać tak  
in tenzyw nie i bezw zględnie, że k o ła  przem ysłow e i 
handlow e p a trzą  z tro sk ą  w przyszłość, co będzie, 
jeżeli w tym  tem pie „san ac ja"  pójdzie dalej.

Nie dość jednak , że p łaci się p odatk i często zbyt 
w ygórow ane d la  danego p rzedsięb io rstw a; gorszą jes t 
ta k ty k a , że w  ciągu  ro k u  trzeba do ju ż  zapłaconych 
podatków  uiszczać dop łaty  k ilk ak ro tn ie  wzmożone. 
Tę. arcyprzy jem ną now inę głoszą n am  obecnie z W a r­
szaw y co do podw yższenia opłaty  za św iadectw a prze­
m ysłowe, zapłacone już  z końcem  ro k u  ubiegłego za 
ro k  bieżący:

Podwyższenie ceny św iadectw  przemysłowych.
U chw alony n a  onegdajśzem  posiedzeniu  R ady 

M inistrów  p ro jek t rozporządzenia P rezy d en ta  Rzeczy­
pospolitej p rzew idu je podw yższenie ceny św iadectw  
przem ysłow ych i k a r t  re je s tracy jn y ch  w  n a s tę p u ją ­
cym  stopn iu :

D la p rzedsięb io rstw  hand low ych  I k a teg o rji we 
w szystk ich  m iejscow ościach % 2.000 fr. zł., d la  p rzed ­
sięb io rstw  hand low ych  II k a teg o rji w  W arszaw ie 
400 fr. zł. w  m iejsc. I kl. 320 fr. zł., II kl. 270 fr. zł.,
III  kl. 200 fr. zł. i IV kl. 25 fr., d la  zak ładów  h an d lo ­
wych II I  k a teg o rji w  W arszaw ie 80 fr., w  m iejsco­
w ościach I kl. 65 fr. zł., II kl. 50 fr., I I I  kl. 40 fr. i
IV kl. 25 fr. zł., d la  IV k a teg o rji w W arszaw ie 30 fr., 
w m iejscow ościach I kl. 25 fr., II  kl. 20 fr., II I  kl. 15 fr. 
i IV kl. 10 fr. zł., d la  h an d lu  rózwoźnego we w szyst­
k ich  m iejscow ościach 50 fr. zł. i d la  odnośnego 15 fr.

D la p rzedsięb io rstw  przem ysłow ych I k a teg o rji 
we w szystk ich  m iejscow ościach 6000 fr. zł., II  k a t. 
4000 fr., II I  k a t. 2000 fr., IV k a t. 600 fr., V k a t. 200 fr., 
VI w W arszaw ie 120 fr., w m iejscow ościach k lasy  I  
100 fr., II kl. 80 fr., II I  kl. 60 fr., IV kl. 40 fr., d la  VII 
k a t. w W arszaw ie 60 fr., w m iejscow ościach I kl. 50 
fr., II kl. 40 fr., I I I  kl. 30 fr. i IV kl. 20 fr. zł. W reszcie 
d la  V III k a t. w W arszaw ie  15 fr. zł., w  m iejscow ości 
I kl. 12 fr., w  II  kl. 10 fr., w III kl. 6 i  IV kl. 5 fr. zł.

D la h an d lu  jarm arcznego : n a  ja rm a rk a c h  do
d n i 7 d la h u rto w n ik ó w  100 fr. zł. i d la deta lis tów  25 
fr. zł., od 7 do 21 dn i 125 fr. zł. i 35 fr. zł., ponad  21 
dn i 250 fr. i 70 fr. zł.

Dla zajęć przem ysłow ych podw yższona cena św ia­
dectw  w ynosi: ekspedytorzy  przy  u rzędach  celnych, 
zna jdu jących  się przy  głów nych lin jach  kolejow ych 
400 fr. zł., przy bocznych lin jach  300 fr. zł., inne przy 
kolejach  250 fr. zł., m ak lerzy  giełdow i n a  giełdzie 
w arszaw sk ie j 400 fr. zł. i n a  innych  g iełdach  250 fr., 
pośredn icy  h and low i w W arszaw ie i w m iejsc. I kl. 
150 fr. zł., II  kl. 100 fr. zł., II I  kl. i IV 30 fr. zł., in ­
spektorzy, agenci ubezpieczeniow i, przewozowi, ko­
m u n ik acy jn i, in s ty tu c ji kredytow ych, prow adzący  
operacje bez u trzy m y w an ia  b iu r  w W arszaw ie i m ie j­
scow ościach I kl. 50 fr. zł., II  kl. 40 fr. zł., II I  kl. i IV 
20 fr. zł., kom iw ojażerow ie 200 fr. zł.

Jednocześnie podw yższona zostaje z dw óch f ra n ­
ków złotych n a  10 fr. zł. cena k a r t  re jestracy jnych .

Do już  uiszczonych n a  rok  podatkow y 1924 kw ot 
za św iadectw a przem ysłow e i k a r ty  re je stracy jn e  
m usi być dopłacona zw yżka stosow nie do podanych 
powyżej wysokości. D opłata  w in n a  być u sk u teczn io ­
n a  w te rm in ie  od 15 m a ja  do 30 czerw ca r. b.

N ow a podw yżka zbliża ceny św iadectw  przem y­
słow ych do n o rm  m niej w ięcej przedw ojennych , ob­
n iżając  w n iek tó rych  k a teg o rjach  te no rm y  ze w zglę­
du  n a  słabsze położenie ekonom iczne poszczególnych 
g ru p  p ła tn ików . Z podw yżki tych  op łat S karb  P a ń ­
s tw a  w edle obliczeń D epart. P odatków  osiągnie z gó­
r ą  41 m il jonów  fr. zł. zam iast w yliczonych n a  pod­
staw ie  norm  dotychczasow ych 15 m iljonów  fr. zł.

* * *

P ersp ek ty w a p łacen ia  więc bardzo ponętna, ale 
nie dosyó tego, bo w  tym  m niejw ięcej czasie je s t też 
do p łacen ia  d ru g a  r a ta  p o d a tk u  m ajątkow ego, jak  
to  w y n ik a  z poniższego:

Dokoła podatku majątkowego.
W  zw iązku z poprzedniem i don iesien iam i o po­

borze pierw szej ra ty  p o d a tk u  m ajątkow ego, w yzna­
czonej n a  czas od 10 czerw ca do 10 lip ca  r. b. w y jaśn ia  
się, iż r a ta  ta  stanow ić  w in n a  teo re tyczn ie */o część 
całego p o d a tk u  m ajątkow ego, t. j. 166 m ilj. fr. zł., 
gdyby w szystk ie dek la rac je  p ła tn ik ó w  o m a ją tk u  po­
zw oliły w ym ierzyć p odatek  w w ysokości 1 m ilja rd a  
fi*, zł. P on iew aż ten  u staw ow y  k on tyngen t, ja k  w idać 
z dotychczasow ych zaliczek n a  podatek  m ajątkow y , 
nie będzie m ógł być osiągn ięty  przy  n o rm ach  p rocen ­
tow ych, zaw artych  w  u staw ie  o p o d a tk u  m a ją tk o ­
wym , co zresztą  przew idziane je s t w a rt. 42 ustaw y, 
upow ażn iającym  R ząd do podw yższenia n o rm  p ro ­
centow ych, celem  osiągn ięc ia  sum y 1 m ilja rd a . Mi­
n isterstw o  S k arb u  p re lim in u je  z pierw szej n o rm alne j 
ra ty , uiszczanej n a  podstaw ie  zeznań, w pływ  w sum ie 
75 m iljonów  fr. zł., z czego n a  czerw iec 10 m ilj., n a  
lip iec 30 m ilj., n a  sie rp ień  25 m ilj. i n a  w rzesień  10 
m ilj. fr. zł. P o nad to  n a  w rzesień  p re lim in u je  się 
w pływ  5 m ilj. fr. zł. z odroczonych kw ot pob ieranych  
obecnie zaliczkam i. T erm in  p ła tnośc i d rugiej n o r­
m alnej r a ty  p o d a tk u  m ajątkow ego p rzypada od 15-go 
p aździern ika  do 15-go lis to p ad a  r. b. Poniew aż do te ­
go czasu K om isje Szacunkow e nie będą jeszcze m ogły 
opanow ać należycie całego m a te r ja łu  w ym iarow ego, 
przeto za podstaw ę obliczenia d rug iej noi*malnej ra ty  
p rzy ję te  będą zasady, zastosow ane do obliczenia ra ty  
p ła tn e j, w  czerw cu i lipcu, t. j. u iszczanej n a  p o d s ta ­
wie zeznań z tem , że, aby osiągnąć p re lim in o w an ą 
na ro k  ubieg ły  kw otę 330 m iljonów  fr. zł. r a ta  t a  bę­
dzie odpow iednio podw yższona, co oznaczone zosta­
nie ściśle później po w y jaśn ien iu , ile  w płynie  z p ierw ­
szej ra ty . P re lim in a rz  p rzew idu je w pływ  z drugiej 
ra ty  w sum ie 161 m ilj. fr. zł. Zaliczki, pobrane obecnie 
na podatek  m ajątkow y , będą potrącone w te rm in ie  
późniejszym .

* * *

Dla zaokrąg len ia , ażeby w szystk ie w arstw y  po­
budzić do zastan o w ien ia  się n ad  expressem  sanacji, 
postanow iono też

Podw yższenie stopy %  podatku dochod. od uposażeń.
R ada M inistrów  w d n iu  11 bm. za tw ie rd z iła  p ro ­

je k t rozporządzen ia  P rezy d en ta  Rzeczypospolitej P o l­
skiej o podwyższenie od d n ia  1 m a ja  rb. stopy p ro ­
centow ej d la  państw ow ego p o d atk u  dochodow ego od 
uposażeń  służbow ych, em ery tu r i w ynagrodzeń  na  
n a jem n ą  pracę.



Podw yższenie to  w ynosi w:
1. s to p n iu  dochodu z 0,3% do 2%
2. 55 to „ 0,4% „ 2,1%

: 3. 55 . to 0,5% .„ 2,2% ■
4. 55 ' 55 „ 0,7% „ 2,2%
5. to to „ 0,9% „ 2,3%
6. 55 to „ 1,1% „ 2,5%
7. 55 55 „ 1,4% „ 2,9%

: 8. to „ 1,7% „ 3,3%
9. >1 to „ 2% „ 3,3%

10. 55 to „ • 2,5% „ 4,2%
11. 55 to „ 3% „ 5% ■
12. to 55 „ 3,5% „ 5,8%.
13. to "55 „ 4,5% „ 6,7% ' ■
14. 55 „ 5,5% „ 7,5%
15. to 55 „ 7% „ 9,2%
16. to to „ 8,5% „ 10%
17. to to „ 10% „ 10,4%.
18. 5 5 „ 11,5% „ 12,0%
19. >? 55 „ 13% „ 14,2%
20. to 55 „ 13,6% „ 14,7%
21. 55 „ 14,3% „ 15,3%
22. to 55 „ 15% „ 15,8%
23. to 55 „ 15,7% „ 16,5%
24. to 55 „ 16,5% „ 17,1%
25. to 55 „ 17,3% „ 17,8%
26. to 55 „ 18,1% „ 18,4% .
27. to 55 „ 18,8% „ 19%
28. to 55 „ 19,5% „ 19,6%

W  dalszym  ciągu  sk a la  zostaje  n iezm ieniona.
W  zw iązku  z tem  w  podaw anej n a  każdy  m iesiąc 

sk a li podatkow ej będzie uw zględn iane powyższe pod­
w yższenie.

* * *

D ziw nie wobec ty ch  w szystk ich  nadzw yczajnych , 
a coraz podw yższanych op ła t brzm i w iadom ość, że

Zam iast prelim inowanych 59 m iljonów  
zebrano 103 m iljony fr. zł.

P re lim in a rz  budżetow y n a  m iesiąc m arzec r. b. 
p rzew idyw ał w pływ  z d an in  pub licznych  i m onopoli 
w  sum ie 59.785.000 fr. zł. T ym czasem  do Kas S k a r­
bow ych w ciągu  m ies iąca  m a rc a  w płynęło z d an in  i 
m onopoli 103.729.136 fr. zł. Z w iększeniu  u leg ły  w pły­
wy ze w szystk ich  źródeł, przyczem  z sam ych p o d a t­
ków  bezpośrednio  w płynęło tyle, ile p re lim inow ano  
ze w szystk ich  podatków , op ła t stem plow ych, ceł i 
m onopoli: pod atk i bezpośrednie dały  w raz z p o d at­
kiem  m ają tk o w y m  59.133.894 fr. zł., p o d atk i pośrednie 
15.335.743 fr. zł., cła i w pływ y uboczne 13.058.175 fr. zł., 
o p ła ty  stem plow e 5.945.572 fr. zł., op ła ty  wywozowe 
2.020.069 fr. zł., m onopole 8.235.680 fr. zł.

* * *
W idać z tego, że sjm łeczeństw o bynajm niej się 

n ie len i w p łacen iu  n ak ład an y ch  ciężarów  pod atk o ­
w ych, ale trzeb a  tam  u  góry m ieć w reszcie jak iś  
w zgląd, że co za w iele, to n ie zdrowo. W szyscy w ie­
m y, że p aństw o  pow ojenne po trzebu je  dziś dużo do­
chodów, ażeby zabliźnić ra n y  w ojenne, a le  niechże 
o fia ry  nie będ ą  za w ielk ie, bo inaczej zniszczy się 
w a rsz ta ty  p racy , z k tó ry ch  w łaśn ie  dochody p ań stw o ­
w e się w yciąga. N iew ielka bow iem  sz tu k a  b rać  z do­
robku  przem ysłow ca czy k u p ca ; d la  P a ń s tw a  jes t to 
ła tw y  dochód, k tó ry  jed n ak  zaw ieść może, k iedy  s tru ­
n a  zostanie p rzeciągn ię ta . In n e  drogi tak że  m ogą być 
zastosow ane: n. p. ra c jo n a ln a  g ospodarka w u rząd ze­
n iach  państw ow ych, czy to u rzędach , czy też zak ła ­
dach  przem ysłow ych jak  n. p. w  P aństw ow ych  Z ak ła­
dach G raficznych, k tó ry ch  gosp o d ark a  obecnie jeszcze 
u ja w n ia  sensacje  n ad  sensacje. Nie tęd y  droga; prze-

dew szystk iem  oszczędności m uszą być zastosow ane,, 
a  n ie  w  pierw szej lin ji w ygodne ściągan ie  przeroz- 
m aity ch  podatków  z przedsięb iorstw , k tó re  dziś w szy­
stk ie  przechodzą ciężki okres ogólnej stag n ac ji, spo­
w odow anej w łaśn ie  b rak iem  gotów ki, k tó rą  w szystką  
zab ie ra ją  p o d atk i i podatki... I to w szystk ie prawie- 
w jednym  czasie p ła tne .

P o d a tk i w szystk ie  razem  w zięte w łącznie z op ła­
ta m i m uszą być ta k  obliczone i rozłożone, by w y s ta r­
czyły n a  zaspokojenie potrzeb państw ow ych. Jeśli 
objaw  tak i, ja k  w  m arcu  pow tarzać się będzie stale,, 
że w pływ y z podatków  w ynosić będą sum ę podw ójną 
n iż p re lim inow aną , w ów czas państw o  sta je  się p rzed ­
sięb io rstw em  zarobku jącem  n a  zysk. Zginie tem sa- 
m em  zasada, że państw o  je s t d la  obyw ateli — lecz 
obyw atele będą d la  państw a . N adm ierny  dochód m a r­
cowy w yciśn ięty  ze społeczeństw a w skazuje, że w; 
m aszyn ie obliczeniow ej zaszedł jak iś  defekt k a lk u la ­
cyjny, k tó ry  należałoby  jak n a jp ręd ze j nap raw ić .

* * •
Co m arny  p łacić p o d atk u  w  czasie na jb liższym :
I. r a ta  p o d a tk u  dochodow ego do 24 kw ietn ia .
P o d a tek  obrotow y za  kw iec ień  do 15 m aja .
II. r a ta  p o d a tk u  dochodow ego do 24 m aja.
P o d atek  obrotow y za m aj do 15 czerwca.
III. r a ta  p o d atk u  dochodowego do 24 czerwca.
D op łata  do św iadectw a przem ysłow ego do 30-go

czerw ca (I. k a teg o rja  „tylko" przeszło 3 m ilja rd y  mk.)
P o d a tek  obrotow y za czerw iec do 15 lipca.
IV. r a ta  p o d a tk u  dochodow ego do 24 lipca.
P ozatem  ra ty  rozm aite  d an in y  m ajątkow ej.
W ybór w ięc dość pow ażny.

Dalszy postęp — wstecz.
Jeszcze n ie w y jaśn io n a  dostatecznie sp raw a  z 

h y p erp ro d u k c ją  podręczników  szkolnych, k ierow ana 
przez pew ne k o ła  hand larsko -nauczycie lsk ie , a  już 
re k la m a  obwieszcza w szem  wobec i każdem u zasobna 
o now ej im prezię h an d la rsk ie j uczonych pedagogów.. 
Oto ogłasza się subskrypcję n a  założenie nowej spółki 
z ograniczoną odpow iedzialnością „K sięgarń  Poczto­
wych", k tó re  m a ją  „szerzyć k u ltu rę  i rozwój polsk iej 
m yśli państw ow ej".

B iedna, zacofana P o lsk a  nie posiada zawodowych 
księgarzy , nie po siad a  wogółe k sięg arń , d latego im ać  
się m uszą rzem iosła  księgarsk iego  ludzie uczeni i pe­
dagodzy, k tó rzy  dziedzinę n au k i i w ychow ania  m ło­
dego pokolenia  przeora li wszerz i w zdłuż i w yczer­
pa li w n a jd a lsze  k rańce m ożliw ości swe zad an ia  i 
spe łn ili do cna sw ą m isję k u ltu ra ln ą  w ty m  k ie ru n ­
ku . To też z kolei p rzy stęp u ją  do pokrew nych zadań. 
D otąd w y d a li w  pocie czoła se tk i różn o rak ich  pod­
ręczn ików  szkolnych n a  każdy  dzień w ro k u , a  co je ­
den to doskonalszy, k u  zm artw ien iu  rodziców  i opie­
kunów . Obecnie p rzy stęp u ją  do o rgan izow an ia  „K się­
g a rń  Pocztow ych", by pokazać św ia tu  ja k  szerzy s ię  
k u ltu rę , a księgarzom , ja k ą  drogą robi się in te re s  i 
u b ija  się zawodowe księgarstw o.

Spółki w ydaw nicze nauczycieli w ydały  liczne 
podręcznik i szkolne, k tó re po n ie jak im  czasie uznało 
m in is te rs tw o  ośw iaty  za nieodpow iednie. N astępo­
w ał d rug i, trzeci i dalszy  n ak ład  now ych podręczni­
ków, k tó re  doznąły tego sam ego losu, i obecnie k się­
garze zaw odow i s tu d ju ją  zapakow ane swe pó łk i n ie­
odpow iednim i podręczn ikam i pocieszając się, że m ieli 
najlepsze zam ia ry  szerzenia  k u ltu ry , a le  srodze zo­
sta li zaw iedzeni przez speku lu jących  uczonych. Za. 
sw ą nieuczoność w  sprycie k s ięg arsk im  zasłużyli n a  
karę, gdyż obecnie „K sięgarnie Pocztow e" zm onopo­



Kio chce?
aby o jego firmie, przed­
siębiorstwie lub handlu 
wiedziano i kupywano 
ten niech ogłasza w piś­
mie fachowem - - - -

Przęśli Groiiczny 
i Papierniczy

Mamy na sprzedaż
jeden kompletny 
z u p e ł n i e  nowy

zae oatrye
fraktur. do linotypy.

DmkarniaTonnisliaf.il.
Toruń, św. Katarzyny 4.

P rosim y u w zg lęd n ia ć  firm y  
o g ła sza ją c e  s ię  w  „P rzeglądzie" .

Listy przewozowe
na zwykłą i pospieszną przesyłkę z stemplem  
Kolei Państwowych, bez firmy lub z firmą - - -

lizow ane przez nauczycielstw o, m a ją  u tru d n ić  resztę 
egzystencji k sięgarn iom  p ryw atnym .

Idziem y w ięc konsekw en tn ie  w u b ijan iu  h an d lu  
pryw atnego , k tó ry  m a  obow iązek p łacen ia  licznych 
w ysokich  podatków , a  niefachow cy z n ad m ia ru  czasu 
u rz ąd za ją  sp o rt w ydaw niczo-księgarsk i. N iefacho- 
wość sw ą okazali naw et w kom pletow an iu  podręczn i­
ków, skoro m in is te rs tw o  uznało  szereg ich  za n ieod­
pow iednie.

P rak ty czn y  A nglik  uznaje  słuszność przysłow ia: 
„The r ig h t m an  of the  r ig h t place". U n as  każdy  
w szystko  um ie, a  koszta  eksperym entów  geniuszow - 
sk ich  płaci szeroki ogół.

Czyżby m in isterstw o  ośw iaty  n ie  mogło w skazać 
uczonym  i pedagogom  szerokie pole ich  działa lności 
w łaściw ej, do tąd  niew yzyskanej, skoro sam i n ie  po­
tra f ią  odnaleźć sw ych celów i zadań?

fi Notatki |f

W ywóz celulozy. W obec sp ad k u  cen celulozy 
n a  ry n k a ch  św iatow ych, co u tru d n ia  wywńz celulozy 
z P o lsk i — Min. P rzem y słu  i H an d lu  postanow iło  
czasowo zaw iesić zupełnie pobieran ie op ła ty  w yw o­
zow e od celulozy. P rzy  w yw ozie celulozy obow iązy­
wać przeto będzie aż  do odw ołan ia jedyn ie  ryg o r 
op ła t m an ip u lacy jn y ch  (4 procent) i oddanie w a lu ty  
d o  P. K. K. P.

Oplata stem plowa od kart do gry. R ozporządze­
n iem  z d n ia  25 lu tego  1924 (Dz. U. Rz. P . N r. 28 z dn. 
27 m arc a  1924) o p ła ta  s tem plow a od k a r t  do g ry  zo­
s ta ła  u s ta lo n a  w  w ysokości 0,50 fr. zł. od 1 ta lji.

Targi Gdańskie. W e w rześn iu  r. b. p ro jek to w a­
ne je s t u rządzenie w  G dańsku  m iędzynarodow ych 
Targów, obliczonych rów nież n a  u d zia ł sfer gospo­
darczych  polskich. Celem stw ierdzen ia  czy i o ile 
sfery  gospodarcze polskie są  za in teresow ane w  o rg a­
n izac ji m iędzynarodow ych T argów  g lańsk ich , Izba 
h an d lo w a i p rzem ysłow a w zyw a firm y  w  okręgu  
Izby, aby w  raz ie  zasadniczej gotow ości w zięcia 
u d zia łu  w  T argach  zechciały to zgłosić w b iurze Izby.

Papiernictwo w  Czechosłowacji cofnęło się w  p ro ­
d u k cji o 117 w agonów  m iesięcznie w  s to su n k u  do 
ro k u  1921. Tłom aczy się to  s iln ą  k o n k u ren c ją  A ustrji, 
S k an d y  n a  wj i i F im landji, k tó re  p ro d u k u ją  tan ie j. N a­
to m ia s t wyw óz p ap ie ru  z A u s trji zw iększył się o 
600 w agonów  i je s t p ięciokro tn ie  w iększy  n iż  eksport 
czechosłow acki.

Zmierzch trzonków dn pisania zapow iada now y 
w ynalazek  am ery k ań sk i, k tó ry  m a  zapobiec k u rczo ­
w i p a lcy  p rzy  dłuższem  p isan iu . Now y trzo n ek  do 
p isan ia  p o siad a  form ę k u li  w ielkości jab łk a , k tó ry  
obejm ie ca ła  d łoń  i palce  n ie  s ą  n arażo n e  n a  n a tę ­
żenie, O iłe  w ynalazek  p rzy jm ie  się w  p rak tyce, p rzy­
szłość pokaże.

Hodowla bezrobocia. P ew na z  w iększych firm  
poznańsk ich  zw róciła .się do jednej z p ap ie rn i k r a ­
jowej o dostaw ę p ap ie ru . N a to  otrzym ała, odpowiedź, 
że zam ów ieinia n ie  m oże fab ry k a  n a  raz ie  u sku teczn ić , 
poniew aż... (słuchajc ie narody!) p ap ie rn ia  og ran iczy ­
ła  p racę  n a  trz y  d n i w  tygodniu ...

W ięc 'nie d la  b ra k u  zam ów ień o g ran icza  się czas 
p racy , lecz z pow odu og ran iczen ia  p racy  n ie  p rzy jm u ­
je  się zam ów ień...

Czyż w obec tego nie jes t n a jp iln ie jszem  zadaniem  
M in iste rstw a H an d lu  i  P rzem y słu  otw orzyć g ran icę  
d la  w w zozu p a p ie ru  zagranicznego, aby u su n ą ć  k r a ­
jowe len is tw o  i bezrobocie?

Inaczej b ęd ą  zm uszone d ru k a rn ie  n ie  przy jm ow ać 
zam ów ień i  o g ran iczać  jeszcze bardziej pracę... z p o ­
w odu  b ra k u  p ap ie ru .

Najw iększe m iasto gazeciarskie. Podczas, gdy 
w L ondynie p rzy p ad a  jed n a  gaze ta  n a  150 000 m iesz­
kańców , w  W arszaw ie  i  'Berlinie n a  każde  90 000, w 
W ied n iu  n a  85 000, w  P a ry ż a  na. 75 000, w  Rzym ie i 
w  B udapeszcie n a  70 000, to w  P rad ze  czeskiej p rzy ­
p ad a  jedno  w ydaw nictw o gazetow e ma każde  33 000 
m ieszkańców . P ra g a  je s t zatem  najw ięk szem  m ia ­
stem  gazeciarsk iem  n a  śwSecie. Dodać należy , że rz ą d  
czesko-słow acki ho jn ie  subw enc jonu je  prasę.

Bibułę kolorową i białą na kwiaty 
Bibułę kolorową krepową w rolkach 

Liście i drucik do kwiatów 
Koronki kuchenne 

Serwetki białe i kolorowe 
Powinszowania na imieniny 

Bibułę la  do odciskania 
Tabliczki i rysiki 

Piórniki i linijki 
Zeszyty szkolne 

Wiązarki włas. wykonania, 
poleca (538)

Kostrzyński, Hmtiwnia Papierń
PO ZNAŃ, u lica  27 Grudnia nr, 10.1-

w każdej ilości wykonuje

Drukarnia K. Bonawskiep w Wągrowcu
Telefon nr. 281.



FRANCISZEK PYTTLIK
g ó r n o ś l ą s k a  f a b r y k a  w a l c ó w  d r u k a r s k ic h  i m a s y  w a l c o w e j

(OBERSCHLESISCHE BUCHDRUCKWALZEK- UND WALZENMASSE-FABRiK)

KATOWICE, UL. SIENKIEWICZA 23. TEL. 1615. (539)
PNEUMATYCZNY ODLEW I PRZELEW WALCÓW DRUKARSKICH. 

DOSTAWA MASY WALCOWEJ, FARB DRUKARSKICH I DO SYGNOWANIA.

Listy przewozowe
na p rzesy łk i zw y cza jn e  i p o sp ie sz n e  z e  stem p lem  k o lejow ym  w ykonuje i ma na sk ła d z ie

Drukarnia Walentego Jarosza, Poznań, flleieMTeil7is??r "(#

- - - - Konto czekowe P. K. O. Nr. 202 868. , - - - 
Nakładem „Hurtowni Drukarskiej*, Tow. Akc. 
w |Poznaniu, S tary Rynek nr. A. Telefon 2555 

Redaktor:  Teodor Kryg w;Poznaniu.

O g ł o s z e n i a :  Wiersz milimetrowy jednołamowy 
lub miejsce jego 5 groszy polskich.  Na str. 
I okł. 100%, na stronie II, III i IV okł. 50%  
więcej. Dla poszuk. posad 50% opustu. Numery 
okazowe i dowodowe opłaca sie. Ogłoszenia 
przyjmuje się do środy rana: godż. 9.

U w a g a :  Złoty polski oblicza sie na podstawie 
zł. f ranka waloryz. w dniu* odbioru pieniędzy.

Przedpłata miesięczna z dost w dem
1 złoty polski podług kursu fr. wab 
z dnia 15 każdego miesiąca poprze­
dzającego. Numer pojedyńczy 25 Qr.

Alfabetyczny spis
Źródeł zakupu dla przemysłu graficzno-papierniczego.

Do d ziału  te g o  przyjm ujem y o g ło sz e n ia  tylko jed n o ła m o w e w  w ykonaniu  jed n o litem  i to  naj­
m niej d o  p ięc io k ro tn eg o  u m ieszczen ia . W każdem  o g ło sz e n iu  p o leca ć  m ożna za sa d n iczo  
tylko jed en  artykuł. W iersz tytu łow y k o sztu je  3 0  gr., każdy d a lszy  w ier sz  nonp arelow y 15 gr.

Artykuły piśmienne 
i biurowe

własnej fabrykacji poleca  hurtownie:  
„P0L“  Tow- z o. p. Poznań 

Grobla 14 i Podgórna 10.

Czcionki
i wszelki m ater ja ł  drukarski dostarcza 
Hurtownia Drukarska T. A.

Poznań, Stary Rynek 4. Telefon 2555.

Farby drukarskie
rotacyjne,  płaskie, dziełowe, aksydcn- 
sowe i kolorowe poleca najtaniej 
Hurtownia Drukarska T. A.

Poznań, Stary Rynek 4. Telefon 2555.

Kamienie litograficzne
,,Solnhofskie” każdego rodzaju poleca 
z własnego zastępstwa po cenach ory­
ginalnych Hurt. Drukarska T. A.
Poznań, Stary Rynek 4. Telefon 2555.

Kartony
pocztówkowe, skoroszytowe i okład­
kowe poi.  Hurt. Drukarska T. A.
Poznań, Stary Rynek 4. Telefon 2555.

Karty do gry
pierwszorzędnej jakości poleca hur­
townie : „ f o l ;* t . z o. p. Poznań 

Grobla 14 i Podgórna 10.

Kątniki
poleca Hurt. Drukarska T. A.
Poznań, Stary Rynek 4. Telefon 2555.

Kliny linotypowe
ma na składzie Hurt. Drukarska 
Tow. Akc. Poznań, Stary Rynek 4. 

Telefon 2555.

Klisze
do wszelkiego rodzaju reklam wyko- 
nane w Drukarni św. Wojciecha 
w Poznaniu są najlepsze.

Klisze
A. Fiedlera, Poznań, Długa 11, są 
najlepsze i najtańsze.

Litograficzne
maszyny pomocnicze z własn. zastęp­
stwa dostarcza Hurt. Drukarska
Tow. Akc. Poznań, Stary Rynek 4. 

Telefon 2555.

Maszyny drukarskie
„Rekord- firmy Bohn & Herber z Wyrc- 
burg poleca  Hurt. Drukarska T. A.
Poznań, Stary Rynek 4. Telefon 2553.

Numeratory
ręczne i w zestaw dostarcza z  włas­
nego zastępstwa Hurt. Drukarska
Tow. AkC. Poznań, Stary Rynek 4. 

Telefon 2555.

Ołówki Majewskiego
dostarczamy po oryginalnych cenach 
fabrycznych: „ P O L “  T. Z O. p .
Poznań, Grobla 14 i Podgórna 10.

Papiery
wszelkiego rodzaju: rotacyjny,  gaze­
towy płaski, konceptowy, kancela­
ryjny, p iśmienny kolorowy itd. poleca 
Hurtownia Drukarska T. A.

Poznań, Stary Rynek 4. Telefon 2555.

Papiery
introligatorskie kolorowe, fantazyjne 
i marmurki dostarcza hurtownie:  
>pPOL<c TOW. Z O. p . 9 Grobla 14.

Pocztówki
z widokami miast itd., światłodruk, 
ar tyst .  wykonany podług fotografji  
lub wyraźn. odbitki już przy odbiorze 
1000 sztuk dostarcza b a r d z o  t a n i o  

Księgarnia Wydawnicza Polska 
Poznań, Rata jczaka l l a  w. 5.

Pocztówki
z  widokami w artystyczn. wykonaniu 
techniką rotograwury polecaw nakła­
dach od ioooo sztuk Drukarnia 
św. Wojciecha Poznań. Na by­
czenie przesyłamy oferty i wzory.

Szpachtle farbowe
ma na składzie Hurt. Drukarska
Tow. Akc. Poznań, Stary tłynek 4. 

Telefon 2555.

Zamykadła
krajowe i zagraniczne poleca  ze składu.
Hurtownia Drukarska T« A.

Poznań, Stary Rynek 4. Telefon 2555.

Zeszyty szkolne
fabrykuje i dostarcza h u r to w n ie : 
„POL“ T. z o. p. Poznań, Grobla 14 
i Podgórna 10.


